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D nia 9 Maja 1835. S O B O T A .  Pism° 10 kosztuje kwartai-

---------  me zip . b i W y c h o d z i  co-
dziennic (w yjąw szy niedzie-

P ogrzeb  K azim ierza  I I  TV^r  ^  O  lę ■ św.ęia .uo.zjste)
popolunum .

K R A K Ó W .

W  dniu 12 M«j* IS35 r- o godzinie 10 
ra n n e j, w  mi ścic żydowskieni przy Kra­
kowie w domu pod licz. 85 i 2(>g w d ro ­
dze ezeku yi sądow ej, odbędzie się pu­
bliczna licytacja , na wydzierżaw i, nie p rzy ­
chodów  , z sklepów  dw óch to je s t: pod 
N. 85 i 2og a o na rok  jeden od p ie r­
wszego Lipca 1835 r. do podobnież dnia 
i miesiąca roku 1856. Chęć licytować ma­
jących zaopatrzonych w  Vadium Z łp . 
5o na czas i miejsce oznaczone zaprasza 
Sję. W arunki tej dzierżawy przed ro z ­
poczęciem licytacyi odczytaneini zostaną.

K raków  dnia 5 Maja i835 roku 
T eodor J a w o r s k i  kom sąd.

P o l s k a .
K O M M I S S J A  K  Z A DO W  A 

S p r a w  W e w n ę tr z n y c h , D u c h o w n y c h  i  
O iw iecen ia  P u b lic zn e g o  do w s z y s tk ic h  

W ł a d z  D jece za ln ych .
G d y  codzienne dośw iadczenie  oka­

zu je ,  że wiele osób p r z y b y w a j ą c y c h  
lta nabożeństw o do K ośc io łów , nie za ­
chow uje  się w nich  z ta k ą  p rz y z w o i to ­
ścią i u szanow aniem , jak godność i p o ­
w aga  miejsca^ poświęconego m odli­
tw o m  w y m a g a ;  i g d y  zgorszenie z p o ­
dobnego poslępow auia  w y n ik a ją c e ,  
dla szkodliw ego n ad e r  w p ł y w u  na 
m oralność  i o b y cz a je  ogółu  w y z u a w -  
eów  K a to l ick ich ,  pod ż a d n y m  w zg lę ­
dem  cierp ianem  b y ć  n ie m o że ;  K o rn -  
missja R z ą d o w a  prze to  w celu zapo­
bieżenia złemu , k ló re  pochodząc z le- 
kc« ważenia świętych obowiązków

Relig i i ,  s łuszną troskliwość D u c h o ­
w ieństw a obudzą, uznała za rzecz k o ­
n ieczną.  przepisać s ta łe  zasady  co do 
po rzą d k u  i zachow an ia  się osób 
z g ro m a d z o n y c h  na nabożeńs tw o  
do kościołów  w  sposób nas tępu­
ją c y  : § l .  K a ż d y  z o b e c n y c h
w  kościele m a  zachow ać  najgłębsze 
m ilczenie. §. 2 W  Kościele , jako  
p rz y b y tk u  czci Boskiej p o św ięconym , 
wszelkie u k ł o n y , pow itan ia  i pożegna­
nia miejsca mieć n ie p o w in n y .  § 5.
W c h o d z ą c  do K ościoła , kob ie ty  za j­
m o w a ć  b ęd ą  p r a w ą ,  a m ęsczyzn i  lew ą  
Stronę § 4 N iew o lno  jest p r z e c h a ­
dzać się po kościele, lu b  zm ieniać 
miejsc bez koniecznej p o trzeby .  §, 5 # 
Do miejsca najbliższego wielk iego O ł ­
tarza tak zwanego  p re sb y te r ju m  w  
kościołach M etropo l i ta lnym  i K a te ­
d ra ln y c h ,  n ikom u prócz  D u c h o w n y c h  
w ch o d z ić  niewolno; p raw o  zaś cz y n ie ­
n ia  w  t y m  względzie w y j ą t k ó w ,  
szczególniej w zg lędem  w y so k ic h  U- 
r zę d n ik ó w  R z ą d u ,  sa m em u  ty lk o  
P rz e ło ż o n em u  Kościoła s łu ż y .  § 
O soby  in n y c h  w y zn a ń  p r z y b y w a ją c e  
do Kościoła , ulegają w szy s tk im  prze­
pisom  zachow an ia  się p o w ie r z c h o ­
w n e g o ,  K a to l ik ó w  o b o w ią z u ją c y m  
§. j .  Wykonania tych przepisów , 
przełożony każdego Kościoła dopiluu-
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je  za pom ocą  slug K ościelnych , z w a ­
n y c h  S z w a jc a ra m i ,  k tó rzy  n ie zw ło ­
czn ie  dla bliższego pr zestrzegania p o ­
r z ą d k u  po j e d n y m  p r z y  k aż d y m  p a­
ra f ia ln y m  łub in n y m  g łó w n y m  Ko­
ściele,  zap row adzen i  b y ć  mają. §. 8  

S zczegó lnym  ob o w iąz k ie m  Szw'ajca- 
r a b ę d z ie  zapobiegać ińespokojuości i 
n ieuszanow aniu  Ś w ią ty n i  P a ń sk ie j ,  
F  zez oddalenie osoby dającej do tego 
p o w o d  § 9 . S zw ajca row ie  t a r y  czu­
w a ć  pow inn i  nie ty lk o  nad z a c h o w y ­
w a n ie m  się osób z g ro m a d z o n y c h  w  
Kościele na n a b o ż e ń s tw o ,  ale nad to  
p rzes trzegać  m a ją  p o r z ą d k u  i p r z y ­
zwoitości p rzed Kościołem i w  obr ębie 
m u r ó w  K ośc ie lnych  D o  środka atoli 
w  p o w y ż s z y m  p a rag ra f ie  w z m ia n k o ­
w an e g o  , uciekać się będą je d y n ie  w r a ­
z ie koniecznej p o t r z e b y ,  i to w sposób  
najłagodniejszy .  U b ió r  dla S z w a jc a ­
r ó w  w  czasie pełn ien ia  s łu ż b y ,  k tó r y  
i le  m ożności w szędzie pow’inien b yć  
je d n o s la jn y m  , s tanow i się n a s tę p u ją ­
c y .  K a p o ta  z w is z ą c y m  na ram io n ach  
k o łn ie rz e m  z sukna n iebieskiego, b a n -  
dole t z sukna  c z e r w o n e g o ,  b u r ta m i  
o b la m o w a n y ,  na p ie rs iach  ze s t ro n y  
p ra w e j  m a  nosić nap is  na  b lasze  żółtej 
„ s łu żb a  p rz y z w o i to śc i  K oście lne j"  W 
r ę k u  zaś m a trzy  mać laskę cza rną  m a ­
lo w a n ą ,  p o d łu ż n ą  ga łką  m osiężną u 
w ie rz c h u  zakończoną.

Francja. N a  posiedzeniu iz b y  de­
p u to w a n y c h  d. 2 4  K w ie tn i a , m in is te r  
sp raw  w e w n ę t rz n y c h  T h i e r s ,  ż ą d a ł  
5 6 o  ty s ię c y  Franków  dla w sparc ia  
w y c b o d n ió w  p o l i ty cz n y ch  i u w a ż a ł , 
że  izba d o tą d  roczn ie  na  ten  cel p rz e ­
ina cz a ła  2  i p ó ł  i  m iljona ,  m in is tro ­

w ie  zaś musieli pow iększać  ciągle tę  
s u m m ę ,  g d y ż  w r. i 8 5 5  w sparc ie  
w ynos i ło  4 m i l jo n y ,  w  roku  1 8 5 4 ,
5 .6 8 0 .0 0 0  f ra n k ó w ,  w r. zaś 185 5 
cała su m m a w s p a u  ia w ynosić  będzie
3 .0 6 0 .0 0 0  fi . Lic zba w y c b o d n ió w  
w sp ie ra n y c h  pom ocą  p ien iężną  w  r .  
i 8 5 4  w y n o s i ła  5 7 0 4 . w 1 zaś b ieżą­
c y m  ty lk o  5 4 ą g  Dla H is z p a n ó w ,  
k tó rzy  się p rzed  srogością  w o juy  do ­
m o w ej  schronil i  do F r a n c y i ,  ż ą d a ł  
m in is te r  8 0  tysięcy f ran k ó w . N a  o b ­
ch ó d  uroczystości l ipcow ej ż ą d a ł  m i­
n is ter  u5o tysięcy f r a n k ó w ,  a za te m  
więcej 5 o  tysięcy niż w -przesz łym  
roku . P r e f e k c i  w d ep a r tam e n ta ch  za­
w iadom ili  w ycbodniów ' zag ran i­
c z n y c h ,  Że na  p rzysz łość  Wsparcie 
p ien iężne  zm niejszone im  będzie. —  
W  im ien iny  królew skie-  nie będzie 
w ca le  p rzeg lądu  g w a r d y i  n a ro d o w e j ,  
z p o w o d u  że król ma w ie le  za t rudn ień ,  
a raczej iż  R z ą d  się lęka p ró śb  li­
c z n y c h  o am nesl ją  dla w ięź n ió w  p o ­
l i ty c z n y c h  D n ia  2 0  o b r o ń c y  mieli 
W'ielką naradę  z w ięźn iam i u S. P e la­
gii. L am en n a is  i V o y e r  d ’A rgenson  
naradza l i  się z K aw eg n iak ie m  i M a r -  
ra s te m .  N a  p r z y p a d e k ,  g d y  o b ro ń ­
c y  nie b ędą  uznan i przez  izbę p a ró w ,  
w ięźn iow ie  sam i odczy ta ją  p r z e z  
sw y c h  o b ro ń có w  u łożone  m o w y .  —— 
M arsza łek  G e r a r d ,  Soult i k ilku  in ­
n y c h  P a ró w  ośw iadczy li ,  że  n ie ch c ą  
należeć  do sądu  w ięźn ió w  p o l i ty ­
c z n y ch .  W i e l u  p a r ó w  m ia ło  pójść za 
ich  p rz y k ła d e m .  A d w o k ac i  z miast 
T u l u z y ,  M arsy  l i i ,  L a s z a d r ,  A r ian to ,  
iL is s ie  protestow-ali św ieżo p rz e c iw  
rozkazow i k ró lew sk iem u  z d. 5 o M a r -
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ca. W s z y s c y  posłow ie f rancuscy  
p r z y  zag ran icznych  d w o ra c h  zoslali 
p rz y w o ła n i  do P a ry żu  dla w iad o m e­
go processu , oprócz ad m ira ła  Roussin 
z 'l u r c y i , gdy z droga z K ons tan ty ­
nopo la  do P a r y ż u  za d ługą  się w y d a ­
w ała .  T y m  sposobem  F ranc ja  jest 
bez rep rezen tan tów  za g ran icą  , je d y ­
n ie  przez bojaźń brakli dostatecznej 
liczby P a ió w  dla osądzenia więźniów  
po l i tycznych .  M arszałek  M aison ju ż  
■wrócił z Petersburga i miał p rz y  jąć 
m in is te rs two w o jn y .  — N a  giełdzie ku ­
pieckiej w  P a ry ż u  pap ie ry  h iszpań­
sk ie  bardzo  poszły  w górę. D o tego 
b y ła  p o w o d em  pog łoska ,  ź e p o se ł  h i­
szpański u rzę d o w n ie  z a ż ą d a ło d  F r a n -  
c y i , ab y  się zbro jno  w dała w  u k o ń ­
czen ie  w o jn y  d o m o w ej w H iszpanii .  
P o d o b n y  k ro k  posła h iszpańskiego W 
A nglii m ia ł  podnieść p ap ie ry  h isz p ań ­
skie na gie łdzie  londyńskiej.  W  T u -  
łonie nakazano  sp ieszn ie  u zb ro ić  kil­
k a  o k r ę tó w , a  d o  A ngli i  i S zw ec y i  
w y s ła n o  k o m m issa rz y  dla lania a r ­
m a t .  ( g . p s . )

R ossja . M ieszkańcy  M o łd aw ii  p ra ­
g n ą c y  osieść w  Bessarabii, dla zm niej­
szania kosztów z  przesiedleniem  p o ­
ł ą c z o n y c h ,  w ra z  ze sw e m  b y d łe m  
u zyskali  w o ln y  p rzechód  p rzez  g ran i­
c ę ,  i  jeszcze każda famil ja dostanie d w a  
konie  i l ń  r u b l i  assyg n a c y jn y c h  po­
m ocy niezbędnej na początku . H r a ­
bia W o r o ń c ó w ,  k tó r y  K r y m  zw ie ­
dza , w  dniu  2 1  M arca  w idz ia ł  się n a  
pokładzie o k rę tu  „ W a r s z a w a * 4 z a d ­
m ira łe m  L a z a r e w , dow ó d zc ą  f lo tty  
rossyjskiej na  czarnem  m orzu .

JJ iszpan ja . Mina zdał naczelne do­

w ó d z tw o  wojska je n e ra ło w i  V a ldez  
i o św ia d c z y ł . źe je d y n ie  słabość z d ro ­
w ia  skłoniła go do tego kroku . D o p ó ­
ki wojsko nie by ło  u o rgan izow aue  i  
rzeczy  w  z ły m  stanie się z n a jd o w a ły ,  
n ie sk ładał  dow ództw a , a b y  g 0 0 tch ó -  
rzos tw o  nie posądz°no  , te raz  2a  ̂
się zbliża koniec w o jn y ,  odda je  c h ę ­
tnie w ładzę  in n e m u ,  aby  dzień szczę­
ścia dla Hiszpanii p rzy sp ie sz y ł  —  K a -  
roliści mieli zd o b y ć  m iąslo  B erga rę f i  
zabrać 5 o o o  sztuk bron i;  gazety  f ra n -  
cuzkie zaprzecza ją  tej w iadom ośc i .—  
Z d o b y c ie  nas tąp iło  w  dniu,- gdy  V a l­
dez p r z y b y ł  do  wojska — W  M iiti-  
cha w y b u c h ło  powstanie i 4 o o  ludzi 
przeszło  d o  K aro lis tów . D on  K ar lo s  
m ia n o w a ł  hr. A lcu id a ,  m in is tra  F e r ­
d y n an d a  V II .  posłem  do  W ie d n ia  dla 
p ow inszow ania  N  Cesarzowi w s lą -  
p iem a na tron. N iew ia d o m o  czy  bę­
dzie p rzy ję ty .  O d  g , anic h isz p ań ­
skich d o n o s z ą , źe V aldez  rozb ił  o d ­
dzia ł  Karolistów  i jeńców  nie kazał 
rozstrzelać L o r d  Elliot n ie o lrzy m a ł 
posłuchania u Don K ar lo sa ,  p o n i e \ V t i ż  
nie n a z y w a ł  go  k ró lem  H iszpańsk im .

( g .*>.$.)
B ra zy lja .  Dnia 10 lutego w  Rio_ 

Janeiro nastąpiła zmiana ministrów  
N ow i ministrowie są wieikiemi przy­
jaciółmi ludu; spodziewają się od nich 
ulepszenia praw i rozszerzenia Stosun­
ków  handlowych.

I n t ry g a n c i  nie lub ią  św iadków  w  
r o z m o w ie .  N ik cz em n ik  mści się p o -  
t w a r z ą , sz lache tny  cz łow iek  m ilo ae -  
niem i p og a rd ą .  N ik t  chętnie nie m ó­
w i przeciw własnemu interesowi.
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T y siące  ludzi m ó w ią  o tysiącznych 
rzeczach jak ślepy o ko lorze , lub jak. 
g łuchy o muzyce K.lo pochlebia na­
szemu interesowi lub miłości własnej, 
m ówi jakby w ustach miał złoto. K o­
bieta mówi najlepiej o swych uczu­
c ia c h , szczególniej W poufałych li­
stach. B yw ają  tacy mężczyźni i ko­
biety , k tórycbby do tego zmusić n a ­
leżało , co robią kobiety w A 'f ry ce :  
łe gdy p racu ją ,  trzym ają  w ustach 
Wodę, aby milczały Fonlenelle po­
wiada, źe piękna kobieta jest niebem 
dla oka , rajem dla serca, a czyszczeni 
dla kieszeni.

Największy teatr w całej Europie 
jest w Medjolanie zw any Laskala. 
Jest w n im  sześć rzędów loź :  najwię­
kszą i najwspanialszą jest loża cesar­
ska. W  całych W łoszech każda ope­
ra choćby najgorszą była, przez 3  mie­
siące jest wystawianą. T ea tr  jednak 
zawsze ma podostatkiem w id z ó w , 
gdyż balety bardzo we W łoszech lu 
bione są połączone zoperam i. W ło s i  
W  baletach przewyższają wszystkie 
n a r o d y ; najtrudniejsze pom ysły  tak 
umieją wyrazić giestami tw arzy  i po­
ruszeniami ciała, że każdy złatwością 
pojmie, o co rzecz chodzi. Balelj „PVe~ 
s t a l k a która za złamanie ślubu czy ­
stości na zakopanie żyw cem  w ziemię 
by ła  skazaną, tak dokładnie przed­
stawiono , że widzowie od łez w s trzy ­
mać się niemogli. Mężczyźni odwie­
dzają zw ykle  damy w lo źach ,  lecz 
pierwej p rzybyw ający  musi ustępo­
wać miejsca następnie p rzybyw ające­
mu T o  praw o surowoPprżestrzega- 
*ie przeryw a częstokroć zaczętą roz ­

mowę , czułe oświadczenia , w poło­
wie zawiązaną intrygę i l. p. ale jest 
bardzo potrzebne, gdy i  oddala zbyte­
czny napływ  gości, którzy nieza- 
chowując tego p izep isu ,  cisnęliby je­
den di u g ń g o ,  jak śledzie w beczce : 
("tak-się wy i aza jeden podróżny).

(F isma Lady Margan.)

Upoważniony od Hządu dentysta 
współpracownik P Kaligi, ma za­
szczyt donieść prześwietnej publiczno­
ś c i , źe pobyt jego w tutejszej stolicy 
trw a  tylko do i 5 b m. Mieszka w r y n ­
ku w domu pod L. 5 3 . 7  na \szern  pię­
trze  , w rogu dziedzińca, na przeciw 
p T h itna .  Alojzy C a c a n n a .  ('ar.)

Potrzebna jest summa I1 ,0 o o z łp .  
W łaściciel lakowej zabezpieczy ją 
pierwszej hipotece. Bliższą o tem w ia­
domość pod licz. 363 przy Szczepań­
skim placu pbweźmie. ( 2 1 -.)

S z a r a d a .
W  pierwszej mej rzęś< i trzy polskie liter* 

W  Franków mówione języku,
Są wodą wodą wspoinnioną w szaradach

bez ltku ,
W  części drugiej i t, Z( c;ej moje , itcr c 
Posłużą do <iał mocnego spojenia 
Wszystko dobrze wybrane do mego imienia 
Bo płynę, jak rzeka w  pięknej krainie '
I spajam wszystko czuciem, które nic prze-

minie.
(Znaczenie przeszłej szarady jest: S er-

T e a tr  N a r ó d .  Jutro daną bedzie n o ­
wa drama w 5 porach pod tvt: Ż y d  w i e ­
czn y  tu łacz .  "

Jutro o 3 godzinie popołudniu na W i­
sie , między Podgórzem i Kaźmierzem p. 
Lówentritt powtórnie okaże swoję zrę­
czność, chodzenia po wodzie za pomocą 
apparatn; przy czem będzie strze la ł, grał 
w karty , i t. d.

Dziś w  południe ciepła stopni 12
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